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Wiadomości krajowe.
2 B e r l i n a ,  dnia  31. Września .

P r z y b y ł  t u ;  Xiążę  S c h a c h o w s k o j,  
* Pelersburga.

P r z e j e ż d ż a ł :  Cesarsko-Rossyjski  strze­
lec połowy K o n d r a t i e w ,  gońcem z Paryża 
jadąc do Petersburga.

Wiadomości zagraniczne.
■R o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn. j .  Września,  (st, at.)
Ostatniego piątku, 26. z. m., L o r d  Durham, 

K in d era  prywatnej pieczęci J .  K.  M. Króla 
Angielskiego i Poseł  nadzwyczajny przy dwo­
ra* Rossyjskim, na posłuchaniu w Carskiem 
Siole pożegnał  NN.  Cesarstwo. L ady  D u r ­
ham i córki Posła Panny L a m b t o n ,  miały 
potem również zaszczyt pożegnać JJ.  CC. 
JkiM., którym też przedstawiane były i inne 
osoby t  orszaku Lorda .  Po audyencyi  L o r d  
i  Lady  Durham z orszakiem swoim mieli  je-  
•aezo zaszczyt być u N.  Pana na ©biedzie. 
Lo rd  Durham zamierzał  opuścić Petersburg 
dsiś właśnie,  na statku parowym „ I ż o r a “ , 
który N. Cesarz na ten koniec pod jego roz­
porządzenie dać raczył.

D zień  zawczorajszy, (30, S ierpnia) zostanie

pamiętnym w dziejach Petersburga i w dzie ­
jach sztuk pięknych.  D / ie ń  ten, poświęcony 
pamiątce S. Alexandra Newskiego,  oddawna 
był przeznaczony na postawienie ogromnój  
kolumny grani towej ,  mającej stanowić po­
mnik dla Cesarza Alexandra  I .  (o której nie* 
raz już wspomnieliśmy).  Olbrzymie  to przed­
sięwzięcie,  śmiałością i og rome m przecho­
dzące wszystkie znane  tego rodzaju prace 
ludzkie ,  najszczęśliwiej dokonanem zostało. 
W  przeciągu 87 mi nut ,  kolosalna bryła ka­
mienna ,  ważąca 45,000 pudów, z poz iomego 
położenia wzniosła się prostopadle,  chwilę 
zawisła na powiet rzu,  i stanęła nakoniec na 
punkcie,  na którym wieki ma przetrwać. O d  
samego rana ,  wielki plac Zimowego Pałacu, 
nape łni ł  się niezl iczonem mnóstwem widzówj 
okna sąsiednich gmachów Pałacu i Głównego.  
Sztabu,  dachy nawet ,  ożywiły się tysiącami 
ciekawych oczu. Pokład ogromnego russto- 
wania, gdzie spoczywała kolumna,  i cała urzą­
dzona do jej podjęcia mechanika, zachowany 
był dla NN.  Państwa i ich rodziny,  ciała dy­
plomatycznego,  dworu,  wysokich urzędników 
państwa cywilnych i wojskowych, członków 
Akademi i,  uczonych,  artystów i znakomi tych 
cudzoziemców, NN.  Państwo z rodziną  i li- 
cznyrn orszakiem przybyli  nieco przed 
po południu ,  z katedry S. Alexandra  N ew ­
skiego,  gdzie byli na uroczyste® aabożeń.
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• lw ie .  W  chwi l ? ,  k i e d y  z e g a r  p a ł a c o w y  w y ­
b i ł  d r u g ą ,  za d a n y m  z n a k i e m ,  p o  k ró tk i e j  
m o d l i t w i e  i p o  p o ł o ż e n i u ,  p r z e z  N .  -Pana,  na 
p o d s t a w i e ,  s t o s o w n e g o  m e d a l u ,  r o z p o c z ę ł o  
s i ę  d z i a ł a n i e ,  S i ł a ,  k tór a d o k o n a ł a  t e g o  o l ­
b r z y m i e g o  sku tku ,  w y w a r t ą  zo s t a ła  za  p o m o ­
c ą  e z t ś c iu d z i e s i ą t  k o ł o w r o t ó w ,  p r z y t w i e r d z o ­
n y c h  p o z i o m i e  d o  p o k ł a d u ,  z  k tó r yc h  każdy  
b e z  t r u d n o ś c i  b y ł  o b r a c a n y  p r z e z  16 l udz i .  
Gi  w y b r a n i  byl i  z p o m i ę d z y  ż o ł n i e r z y ,  k tó ­
r zy  wa l czy l i  p o d  w o d z ą  A l e x a n d r a , i o z d o ­
b i e n i  zos t a l i  m e d a l e m  18 12. r o ku .  S a m  N ,  
P a n ,  z  N a s t ę p c ą  t r o n u  i W .  X i ę c i e m  M i c h a ­
ł e m  n a d a ł  r u c h  p i e r w s z e m u  k o ło w r o t o w i .  
W  n a jw ię k s z y m  p o r z ą d k u  w ś r ó d  u ro czy s t e j  
c i c ho śc i  p o s t ę p o w a ł a  r o b o t a  i p o  c hw i l i  z d z i ­
w ie n i  w id zę  u j r ze l i  o g r o m n ą  b r y ł ę  g ł azu ,  p o ­
ws ta j ącą  n a  n og i ,  j akby  m o c ą  cza rn ox i ę 6k t e g o  
u r o k u .  P ig r n a l i o n  n a s z e g o  w i eku ,  duch sz tuk i  
i p r z e m y s łu ,  n a d a ł  j e j  c h w i l o w e  ż y c i e ,  z m u ­
sił d o  r u c h u ,  kaza ł  s t an ąć  w p o w i e t r z a c h  1 
ś w ia d c z y ć  p r z e z  w iek i  n a j p ó ź n i e j s z y m  p o t o m ­
ko m,  o w ie lk i ch  c z y n a c h  A l e x a n d r a  i d o s t o j ­
n e g o  j ego  N a s t ę p c y .  D l a  t e g o ,  kto z bl iska 
te*a w ido k  O g lą da ł ,  p o w i e ś ć  m y t y c z n a  o T y ­
t a n a c h  s t ra c i ł a  p o ł o w ę  swe j  ba j e c zn oś c i .  —  
W  chwi l i  s t a n o w c z e j ,  k i edy  k o l u m n a  os i ad ł a  
j uż  na  swe j  p o d s t a w i e ,  k i edy  g ł o ś n e  h u r r a  
r t y s i ą c z n y c h  us t  r o z l e g ło  s i ę  po  o b s z e r n y m  
p l a c u ,  n i e b y ł o  z a p e w n e  n ik o g o  z o b e c n y c h ,  
k t o b y ' n i e z o e t a ł  p r ze j ę t y m  u c z u c i e m  n o w e m ,  
n a d z i e m s k i e m  ; k toby so b i e  n ie  w ins z ow a ł ,  źe  
w idz i a ł  cu do .  —  U r o c z y s t o ś ć  święt a  5 r o z r z e ­
w n i a j ąc y  w id o k  u w i e l b i a n e g o  M o n a r c h y ,  k t ó ­
ry p r z y s z e d ł  w o b e c  świa t a i p o to m n o ś c i  z ł o ­
ży ć  h o ł d  p a m i ą t c e  w ie lk i ego  P o p r z e d n i k a ;  
w id o k  m ł o d e g o  N a s t ę p c y ,  który  w ty m  p o b o  
i r i y m  c z y n i e  c z e r p a ł  z b a w i e n n ą  n a u k ę  o 
w d z i ę c z n o ś c i  p o t o m n y c h  d l a  d o b r y c h  M o ­
n a r c h ó w  ; w id ok  t ys iąca o s i w i a ł y c h  p e d  b r o ­
n i ą  ż o ł n i e r z y ,  którzy n i e g d y ś  wa lczy l i  p od  
-wodzą A l e x a n d r a  za ca łość  o j c z y z n y  1 za p o ­
kój św ia t a ,  a dzi ś  s i l n e m i  bark i  wznos i l i  m u  
p o m n i k  ma jąc y  irnie J e g o  u w i e c z n i ć ;  ś w i e ­
t no ś ć  z g r o m a d z e n i a  i w sp a n i a ł o ść  ca ł e g o  o b r a ­
z u :  wszys tko  to z a i s t e  p o ł ą c z y ło  s ię d la  w y ­
w o ł a n i a  w s p o m n i e ń  i u c z u ć  n a j s t o s o w n i e j ­
s z y c h  d o  oko l i c zn o śc i .  W s z y s t k o  t c h n ę ł o ,  
w szys tko  m ów i ł o  o A l e x a n d r z e ;  d u c h  j e g o  
n a p e ł n i a ł  s e r c a ;  u n o s i ł  s i ę  n a d  o ź y w i o n e m  
m o r z e m  lu du .  —  P o  u s t a w i e n iu  k o l u m n y ,  
N .  P a n  r aczy ł  w y n u r z y ć  s w e  z a d o w o l e n i e  
P r e z e s o w i ,  c z ł o n k o m  i g ł ó w n e m u  A r c h i t e ­
k towi  K o m m i s s y i  u s t a n o w i o n e j  dla w y b u d o ­
w an ia  kośc io ł a  Sgo  I z a a k a , które j  l eż  w z n i e ­
s i e n i e  t e g o  p o m n i k a  by ło  z l e c o n e m .  —  N a j ­
p i ękn i e j s za  p o g o d a ,  n a d e r  r z ad k i e  t ego  lata 
z j awi sko ,  spr zy j a ł a  tej p a m i ę tn e j  u roczys to śc i .

N i e m c y .
Z  K a r l s r u h e ,  d .  14. W r z e ś n i a .

D z i s i a j  w y s z e d ł  tu  r o zk a z  W i e l k i e g o  X ię -  
c i a ,  k tó ry  u n i w e r s y t e t  w F r e y b u r g u  z n o s i  i 
r o z w ię z u j e .  —  A k a d e m i c y  m a j ąc  c iąg l e  c z y n ­
ny  u d z i a ł  w  z a t a rg a ch  d e m a g o g i c z n y c h  i d ą ­
ż e n i a  p o l i t y c z n e ,  o r a z  n i e s ł u c h a j ą c  p r z e s t r ó g  
o j c ow sk i c h  r z ą d u ,  m u s i e l i  n a r e s z c i e  b y ć  uka­
r an i .  M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  z a j ­
m i e  s i ę  r e o r g a n i z a c y ą  z a k ł a d u ,  k tó ry  t e r a s  
w i n n y m  d u c h u  ma  b yć  u r z ą d z o n y .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  11. W r z e ś n i a .

W  d z i e  u n i k u  h a n d l o w y m  cz y t a m y :  
„ W  sk r zy n ce  p rzyb i te j  p r z e d  b i ó r e m  r edakcy i  
nasze j  zna l eź l i śmy  dzis ia j  z n o w u  w iz e r u n e k  
H e n r y k a  V . ;  n i e m a  o n  n a  sob i e  a n i  m u n d u r u  
g w ar d y i  n a r o d o w e j ,  an i  p ł aszcza  K ró l ew sk i e ­
g o ,  l e cz  m u n d u r  p i e r ws zgo  p u łk u  p i echoty  li- 
n io w e j ;  w r ę k u  t r z y m a  c h o rą g i ew  b ia ł ą  z o r ł e m  
n a  n i e j ;  o r z e ł  s i edz i  u  n ó g  j e g o ,  o r ł y  wraz  
z  k r z y ża m i  legi i  h o n o r o w e j  o taczają  cały o b r a z  
a n a  k o l u m n i e  j e d n e j  c z y t a m y  w yr azy  W a -  
g r a t n ,  N a w a r i n ,  A u s t e r l i c ,  E y l a u ,  S t aouel i  i 
A l g i e r .  P o d a j ą  w ięc  p r a w ic ę  zgody s t r o n n i ­
c twu  N a p o l e o n a ;  a le  gdz i eż  j e s t  t akie  s t r o n n i ­
ctwo ?!“

Re d ak to ro w ie  daw n ie j s i  d z i e n n i k a  A  v e n i  r, 
o  k tó r ych  wy jeź dz i e  d o  R z y m u  daw n ie j  d o n i e ­
ś l iśmy,  na s t ępu j ąc e  o św ia d c z e n i e  swo je  do  p u ­
bl i czne j  poda l i  w ia d o m o ś c i :  „ N i ż e j  podp i s an i  
w P a ry ż u  ob ec n i e  bawiący  r e d ak t o ro w ie  A v e ­
n i r  i c z ł o n k o w i e  t owarzys twa  g e n e r a l n e g o  o-  
b r on y  s w o b o d  re l i gi jnych —  p rz e k o n a w sz y  się,  
i żby s t o so w n i e  do  l i stu pas t er sk i ego  Pap i e ż a  
G r z e g o r z a  X V I .  z  d.  15. S i e rp n i a  r.  b. n i e m o -  
gli  k o n t y n u o w a ć  pr ac  s w o ic h ,  n i echc ąc  sig 
sp r zec iw iać  wol i  t ego,  k tó r e m u  B ó g  zleci ł ,  aby  
r ządz i ł  kośc i o ł em —  po cz y t u j ą ,  j ako katol icy,  
za  p o w in no ść ,  o św iad czy ć ,  iż p od da j ą c  s i ę  n a j ­
wyższej  wo l i  N a m i e s t n i k a  C h r y s t u s o w e g o  na  
z i e m i ,  z p l acu  u s t ę p u j ą ,  na k tó ry m p rz ed  2 la- 
ty p r a w n ie  walczyl i .  W z y w a j ą  on i  wszystkich 
p r zy j ac ió ł  swo ich  z n a l e g a n i e m ,  aby  p o d o b n y  
p r zy k ł a d  p o k o ry  chrze śc i anski e j  dać  raczyli .  
W e d l e  t e ąo  w ięc  o św iad cze n i a  gaze t a  A v e ­
n i r  o d  d.  ,15. L i s t op ada  r. z, t y m c z a s o w o  zasu-  
s p e n d o w ą n ą  nada l  w y c h o d z i ć  n i e b ę d z i e ,  r ó ­
w n ie  jak i. t o w a rz y s t w o  g e n e r a l n e  sw o b ó d  rel i ­
g i j n ych  na  zawsze  s i ę  znosi .  Wszys tk ie  p race  
za w ie sz o n e  ma j ą  być wkrót ce  u sun i ę t e ,  r a c h u n ­
ki 2aś jak n a j p r ęd ze j  r egu l owa ne .  W  P a r y ż u  
d n .  10. W r z e ś n i ą  1832.  F.  d e  l a  M ę n n a i s ,  
P h .  G e r b e t ,  C.  d e - C o u x ,  H r .  M o n t a l e m -  
b e r t ,  H .  L a c o r d a i r e . “ (

Z  d n i a 12 ,  W r z e ś n i a .
M ó w ią  t u  d u ż o  o zaci ęte j  k łó tn i ,  k tó ra  m i ę ­

dzy  P a n e m  D u p i n  ( s t a r s zym)  j es zcze  p r ze d  wy-
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j a zd e m  j e go  d o  C l a m e c y ,  i  M ar sz a łk i e m  S o u l t  
na s t ą p i ć  mia ła .  —  X i ą ź ę  T a l l e j r a n d  bawi  j e ­
szcze ciągl e w R o c h e c a t t e  u  s y n o w ic y  swojej ,  
X i ę źn i c zk i  D in o .

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  Hr .  D e c a e n ,  t ow a rz y s z  
K le b e ra  i M o r e au ,  u m a r ł  tu p a r a l i ż em  r u s z o n y .

G a z e t a  N o r m a n d y i  i Q u o t i d i e n n e  
d o n o s i ł y ,  ź e  do  b ió r a  Mini s t r a  wojny  na d e s ł a ­
n o  wie le  p r oźb  o d y m i s s y ą  ze  s t r o n y  wo j sko ­
w y c h ,  tak d a l ec e ,  i i  K ról  dz iw iąc  s i ę  t a k ow e­
m u  p o s t ę p o w a n i u  o f i c erów  sw o ic h  po l ec i ł  M a r ­
s za łkowi  Soul t ,  aby  ś l edz twa w tej sp r a wi e  r o z ­
począ ł ,  w  sku tek  k tó rych  c i i  o f i c e rowie  oś  wiad- 
c zyć  miel i ,  iż im  n i e p o d o b n a  dale j  j es zcze  b r o ­
n i  swej  użyć p r zec iw  z io m k o m  s w o im .  M  o n i- 
t o  r dzis ie j szy  z a p e w n ia  , ź e  wszelkió te w i a d o ­
moś c i  co do  s ł owa  n i e g o d z i w y m  są w y m y s ł e m ,  
k tó r y c h  dążen i a  ł a two  o d g a d n ą ć  m o ż n a .

N a j n o w s z y  b u l e t y n  c ho l e r y  g łos i  o 14 p r z y ­
p ad k ac h  c h o l e r y cz n yc h .

Ś m ie rć  Syn a  L u c y a n a  B o n a p a r t e g o ,  o k tór e j  
w  tych  dn i a ch  don i e s iono ,  j u ż  nas t ąpi ł a  w  r o k u  
1827.  Z w ł o k i  j e g o  s p r o w a d z o n o  n i e d a w n o  
z  wyspy  Spezz i a  do  N a w a r y n u ,  co da ło  p o w ó d  
d o  m n i e m a n i a ,  jakoby w tym  czas i e  umar ł .

P a n  F o u d r a s ,  nacz e l n ik  wyd z i a łu  pol icy!  
w  Min is t er s tw ie  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  wróc i ł  
t u z  Szwajca ry i .  ,

D z i e n n i k  A l b u m  d e  l a  C r e u s e  w y ra ż a :  
„ K r ó l  L u d w i k  F i l i p  m i a n o w a ł  d w ó c h  B i sku ­
p ó w ,  a stol ica apos to l ska ich po tw ie rd z i ł a ;  
wsze lako  do tyc hcz as  ż a d n e g o  z d a w n y c h  kolle-  
g ó w  s w o ic h  zna l eźć  n ie rnog l i ,  k t ó ryby  się p o d ­
j ą ł  i ch konsekracy i .  O k o l i c z n o ś ć  ta jes t  w ażn ą ;  
d o w o d z i  b o w ie m  j aw n ą  n i e c hę ć  z w ie r z c hn i k ów  
kościoła  f r an cu zk i ego  p r zec iw  r z ą d o w i  L i p c o ­
w e m u .

F e ld m a r s z a ł e k  ang ie l sk i  Beres ford ,  o  k tó ry m 
n i e d a w n o  m ó w i o n o  , iż o b e jm ie  n a c z e l n e  d o ­
wó dz tw o  wojska  P o r t u g a l s k i e g o ,  p r z y by ł  do  
t u t e j s ze j  stolicy.

O n e g d a j  o g o d z in i e  10. w ie c z o r e m  zeb ra ło  
s i ę  m n ó s t w o  r z em ie ś ln i ków  na  p r ze d m ie ś c iu  St. 
A n t o i n e ,  c e l ęm popsu c i a  m a c h i n  w t am ec zn e j  
f ab ryce  ob i c i ó w ;  a r e s z t o w a n o  15 ludzi .

D z i e n n i k  C o n  s t i ( u t i o  n n e 1 um ie śc i ł  w y ­
kaz  p r z e s z ł o r o c z n y c h  d o c h o d ó w  F r a n c y i ,  o -  
b i e c u j ą c  p ó ź n i e j  d ać  spi s  w y d a tk ó w .  S ta l e  
po da tk i  wy nos i ł y  413 m i l i o n ó w ;  s t e m p e l  i d o ­
b r a  r z ą d o w e  1782 m i l i o n ó w ,  kary p i e n i ę ż n e  
2 ,690,999,  c ła  96 m i l . ,  s p r z e d a ż  sol i  56 mi l . ,  
o p ł a t a  od  t r u n k ó w ,  d o c h ó d  z r o o n o p o l i u m  
p r z e d a ż y  t y tu n iu ,  t abaki  i p r o c h u  165,660,000,  
z po cz t y  3 3 ,66 5 ,000 , z l asów  12,317,000,  z k o ­
pa ln i  sol i  w d e p a r t a m e n t a c h  w s c h o d n i c h  
1 ,6 5 2 , 6 0 0 , --z m e n n i c y  235 ,065 ,  z l o t e ry i  
8 >993>9 6 3 > z dz i e r ż aw y  g i e r  a ź a r d o w n y c h  5-§ 
mi l ,  f r a nkó w.  1 e  r ó ż n e  ź r ó d ł a  d o c h o d ó w

kra jowych  w y r a c h o w a n o  w i l ośc i  917,771,731  
f r a n k ó w ,  #

W e d ł u g  o d e b r a n y c h  tu  l i s t ów z G re cy i ,  
t rwa  t a m  c i ągl e  w o jn a  d o m o w a .  K r ó l o w i  
O t t o n o w i  m a j ą  t o w a r z y s z y ć  d o  G r e c y i  3 o k r ę ­
t y ,  to je s t :  r o s sy j s k i ,  an g i e l s k i  i f r a nc uz k i .  
P o d ł u g  i n n y c h  d o n i t s i e ń  z L e w a n t u ,  floty 
S u ł t an a  T u r e c k i e g o  i Baszy E g i p s k i e g o  m i a ł y  
wkr ó t c e  s t oc zyć  z s o b ą  b i twę.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  4. W r z e ś n i a .

D o n o s z ą  z  St. I l d e f o n s o ,  ź e  s ł abość  K ró l a  
p o w s z e c h n ą  z ac z y n a  wz n i e ca ć  obaw ę .  S uch o -  
d o t n o s c ,  k tór ą  do ty ch cz as  ty lko  p r a w a  r ęka  
do tkn i ę t ą  b y ł a , n a p a s tu j e  te r az  też ko l an a .  D o .  
s t o jny  p a c y e n t  wie lk i e  c ie rpi  ból e  i t rawi  n o c j  
bez sen ne .

O d  C z e r w c a  r. 1830.  do  p i e rw s z eg o  kwar* 
ta ł u  r. 1832.  na pa d l i  na  p o c z t ę  i dąc ą  m i ę d z y  
B a y o n n e  i  M a d r y t e m  r o z b ó j n i c y  sją r a zy . : !

S  z w e c y a.
Z  C h r y s t y a n i i ,  dnia  3 1 . S ierpnia .

T u t e j s z a  G a z e t a  p o r a n n a  um i e śc i ł a  n s -  
s t ęp u j ąc y  a r t y k u ł :  „ M ł o d z i  tak n a z w a n i  C an -  
d ida l i  a r t i u m  ze b r a l i  s ię d n i a  28 . b. m .  w ie ­
c z o r e m  z p o c h o d n i a m i  d la  p ow i t an i a  Kr ó ł a ,  
w ra ca j ą ce g o  z Bogs t ad .  Z a  j ego  p r z y b y c i e m  
o d ś p i e w a n o  p i e śń  s t o s o w n ą  d o  oko l i c z n oś c i ,  
i p o d a n o  j ą  na  p i ś mi e  M o n a r s z e ,  k tóry r ac zy ł  
w ys i ą ś dź  z p o w o z u  i p r z e m ó w i ć  te m i  s ł o w y :  
„ B a r d z o  j e s t e m  w z r u s z o n y  t ym  n o w y m  d o ­
w o d e m  d o b r y c h  w asz ych  c h ęc i  i p r z y w ią za ­
n i a  d o  m n i e ,  za co wa m s e r d e c z n i e  d z i ęk u j ę .  
P o s t ę p u j c i e  z p i l n ośc i ą  d r o g ą  k tór ą  i dz i ec i e^  
to was  s z c zę ś l i w y m i  u c z y n i ,  a m n i e  r ad oś ć  
p r z y n i e s i e .  P r o s z ę ,  ż e by śc i e  z a w sze  w i e r ­
n y m i  byl i  o j c z yź n i e  i K r ó l o w i ,  i da ję  w a m  
o jcowsk i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o . "  P o c z e rń  m ł o ­
d z i e ń c y  wydal i  ok rzyk  r ad oś c i :  N iech  żyje
nasz dobry K ró l !  M o n a r c h a  o d p o w i e d z i a ł  w j ę ­
zyku  n o r w e g s k i m :  M a n g e  ta k ,  m a n g e  tak ,
m e i n e B o r n !  ( B a r d z o  d z i ę k u j ę  , b a r d z o  d z i ę .  
ku j ę ,  m o j e  da i e c i . )  N i g d y  wasze  p r zy j ę c i e  
n i e w y j d z i e  mi  z p am ię c i .

O n e g d a j  w p o ł u d n i e  wszystk i e  w ła d z e  m i a ­
ły  u K ró l a  p o s ł u c h a n i e  p o ż e g n a n i a .  M o n a r ­
cha  by ł  na o b i e d z i e  u  R ad zcy  S t a n u  Co l l e t t ,  
p o d c z a s  k t ó r ego  s p e ł n i a n o  toas ty za zdrovvife 
Król a  i r o d z i n y  j eg o ,  wśród  h u k u  dz i a ł  z w*,  
r ó w n i .  W i e c z o r e m  d a n o  wielki  bal .  W c z o ­
raj  po  p o ł u d n i u  wy je cha ł  s t ąd Król  z s w o j m i  
A d j u t a n t a m i  i s z t ab em  n a p o w r ó t  d o  Sz to k ­
h o l m u .  G w a r d y a  obyw a ie l s ka  i wojska  za ło g i  
s t a ł y  p o d  b r o n i ą  na u l i c ach .



Rozmaite wiadomości.
Sprawdza  się wieść już o dd a w n a  up o w sz e­

chn i o n a ,  i e  zna jomi  P ro feseoruwie  Niemiec* 
ey W e i c k e r  i Rot t eck,  p r zez  oaiaiuie wypadki  
z n i e c h ę c e n i ,  do A m e r y k i  się wynoszą ,

W  Gap  c ha r y w a ry z ow an o  G e n e ra ła  L e y -  
det .  — ( O t o ź  wed le  T r i b u n e  no w e  s łowo 
C h a r  i v  a r ie e r s w s łowniku  R e w o lu c y i  L i ­
pcowej ,  zamias t :  zagrać komu  na du dac h . )

L e k a r z  f rancuzki  P an  Broussa is  twierdzi ,  
i e  są dwa rodza je  cho le ry  : j e d na  gorąca,  d r u ­
ga z imna .

O d  czasu ostatniej  wyprawy angielskiej  do 
b ie gu n a  p ó ł n o c n e g o , n a u c z o n o  s i ę ,  ku uży­
tkowi żo łn ie rzy  od  m a ry n a rk i ,  w ten sposób  
zb i j ać  mięso  w mnie jszą i lość,  źe 50 funtów 
mięs a  w oł o w eg o  mog ą  być z r e d u k o w a n e  na 
substancyą  j e d n e g o  cala kwadratowego.  T y m  
sp os ob e m  m o ż e  majtek czwar tą  część wołu,  
bez  żadnej  t r udn ośc i ,  umieśc ić  w tabakierce,  
a poś ladek  c ie lęc iny i z pół  tuz ina  6zynek 
w kieszen i  swojego  un i f o rm u.  T ę  kwint-  
t s e n c y ą  mięsa  nazywają P e  m i n e k  i n .

S ławny poe ta  f rancuzki  W i k to r  H u g o ,  n a ­
pisał  now y d ramat ,  pod t y tu ł e m :  T r  y b u l e  t 
(b ł a z e n  L u d w ik a  X I I I . )

U w i a d o m i e n i e  s z k o l n e .
P o p i s  publ iczny uczniów tutejszego Król .  

G im na zy u rn ,  na  który r od z i c ów ,  op ie ku nó w 
naszej  młod z i eż y ,  oraz wszystkich miłośników 
i przyjaciół  oświecenia un iżen ie  zapraszamy,  
o dby w aćs ię będ z i e  w d n ia c h ą . ,  5. i 6. Pa źdz ie r ­
nika.  Dn ia  3. Października wręczą się uczniom 
zaświadczenia z pół rocza upływającego.

D n ia  8.» 9- i 10. Paźdz.  codzień od godz,  8. 
z r a na ,  a od  2. po po łu d n i u  będą  ex a mi now an i  
uczn iowie  nowoprzybywający do szkół.

Bieg no w y nauk rozpoczn ie  się zwycza jną  tu 
uroczystością dn ia  13. Października .  *

W P o z n a n i u ,  dn ia  2 4 . W rz eśn ia  I 8 3 2 .
K r ó l e w s k i e  G i m n a z y u r n .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Ma ję tn ość  Pogrzybowska w powiec ie  Odala- 

Bowskim p o ł o ż o n a ,  do  massy su kc es sy jn o- l i ­
kwidacyjnej  n iegdy  Ignacego  Karnkowsk iego 
na leżąca ,  która na  148.465 Tal .  27 sgr. 8 fen.  
o t axowana zos ta ł a , na żądan ie  Kuratora massy 
W całości lub w nas tępujących częściach:

1)  dobra  Sulisław o ce n io n e  n a  Tal .  31,341 
sgr. 15 fen.  6, 

fl) dobra Rąbcz yn  i J el i tów otaxowane na Tal. 
45>°74 *&*• 31 fen. 6,

3) dobra Pogrzybow,  D e m b i n ,  F i g i e l ,  N a -  
s te ra j e ,  Karczma  Bykoronica oc e n io n e  n a  
T a l .  66,952 fen.  7, 

publ icznie  najwięcej  da jąc emu  sp rze dan ą  być 
m a ,  którym końcem now y t e rmin  l icytacyjny,  
gdy w ostatnim na dn iu  2. m. b, żadn e  licytutn 
p o d an e  n i t z o s t a ło ,  na

d z i e ń  15.  S t y c z n i a  1 8 3 3 .  
z rana  o godzin ie  gtej p rzed D e p u t o w a n y m  
W n y t n  Sędzią Ruschke  tu w miejscu wyzna-  
czony  został.

Zdo lność kup ien ia  i zap łacen ia posiadają­
cych uwiado miam y o te rmin ie  t y m  z n ad m ie ­
n ie n ie m  , iż warunk i ku pn a  w naszej  Regis tra-  
turze  znajdują się.

K ro to szy n ,  dnia 23. Sierpn ia  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Tu te jszy  N e go c y an t  L e w i n  B e n a s  i obltt .  

bienica j ego R e b e k a  z A l e x a n d r ó w  o w d o ­
wiała była N e u m a n n  z No w eg om ia s ta ,  kon.  
trakiem pr zedś lubnym z dnia 25go Kwietnia 
1832. roku,  wspólność majątku między  sobą 
wyłączyl i ,  co się ninie jszem ogłasza.

Kro toszyn,  dnia 11. S ierpnia 1832.
X  i ą ź ę c i a T  h u r n i T a x i s  S ą d  P o k o j u .

_ N a  najbliższy ja rm a rk  na wełnę, 
albo też natychmias t ,  są w W r o c ła w iu  w naj­
ludniejszej  części rynku  na pierw6zem piętrze,  
3 bardzo p iękne  u m e b l o w a n e ,  we wszelkie 
wygody opa t rzone  p ok o je ,  gdzie na żądanie 
także stajni i wozowni  dostać m o ż n a , na tygo* 
dn ie  albo miesiące do najęcia.  Bl iższą wiado­
mość udzieli  w W r oc ła w iu  h an de l  H u b n e r a  
i S y n a  w rynku Nr.  32.

W y cią g  z B erliń sk ieg o  kursu papierów  
_______________i p ien ięd zy .
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Gotowi­
zną

Obligi długu pańctwa .  . 
Obligi bankowe a i do włącznie 

lit. H. • . . ,  . . 
Zachodnio-Pjtuikie listy zasta­

wne ............................
Listy zastawne W . Xięatwa 

Poznańskiego. , . . 
Wschodnio-Pruekie .  .  , 
S z lą ik ie ...............................

po
94

97}

99}
100}
106

po
93£

1054

Poznań, dnia 24. Września 1832.
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